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B  r  a  z  y  1 i  i  a.

W  L o n d y n i e  odebrano listy z B a b  i i ,  
fisane d. 22. Kwietnia. Okręt Który zawinął  
tamże w 4rcch dniach z  P e r n a m b n -  
c o ,  przywiózł iedynie tę wiadomość, ze  blo
kada iak naysnrowiey dopełnioną została. Ka
pitan R U f f i n e ,  Dowodca okrętu C u r a s c O ,  
ścigał dwa razy o k rę t,  Który chciał dowieźć  
do F e r n a m b u e o  prochu do strzelania, i 
6chw»t«ł go nahoniec, gdy w-nocy iesacze r&z 
dostać się tam usiłował.- \

A m e r y k a  H iszpań ska.

Gazeta Londyńska M o r n i n g  -  C h r o n i  c l e  
sr doia 3go Czerwca umieściła niektóre listy 
Jenerałów P i a r ,  P a e z ^ Ę a r i n o ,  A r i s m e n -  
di ,  S a r  a z a ,  i C  e d e n  o, do B  o-l i w a  r a pisa
ne , które położenie powstańców kolorami ns-  
der sprzyiaiącemi maluią.—  Rozmaite główne  
kwatery były następujące ,' ioko to : Jenerała 
P ; a r ,  dii»a '-ego Lutego w A I t e - G r a c i a  , -a 
dnia a4go Lutego j. r- : » r C j wy a n ną ;  Je
nerała- P a c  Z, dnia i8go< Lutego w C ^ n a  c e l  
K o s a r i o ;  Jenerałów M a r i n o  i A r i s m e n -  
d i  dnia io;.o Marca w P u n c b c y a  Jenerała 
C e d e n o ,  dnia iogo Lutego w A l t ą  G r n c i a .

P i a r  doniosl *'• A I t a - G r a c r a ,  źe miesz
kańcy Powiatu O a r o n a ,  waleczne pokolenie 
Indiyskie , który h z  Kozakami p--i ówoywaią , 
i którzy dotyehezas spekoynyuii zostawali, le
dwie co od M o r i l l a  (Jea orała Hiszpańskiego) 
Wjba.wieni, Rafychtr.ast się za powstańcami o- 
świadezyb i <lo broni wzięli. B o  niósł ieszcze,  
że B rey -te n ’ ie»t bogaty i dobrze uprawny, że  
>Tóy to U *0 wielką tam ma powagę, i że tey  

' ■ ’ r fl"póki z  niey nieprzyia-
- -   ■   T------1Cni <» r K : ' r -  i ł .  w  - r _  ,1 — -------------   „ _

cs-ł  ti.ikic u nie wypędzi. Tenże sam Jenerał  
doniesł z glowney Kwait-ry pod S t a r ą  G u j a n -  
n ą , -ze Dowodcę tego miasta, nazwiskiem T o r -  
r a l b a ,  k-óry się z  Aon ludźmi o pól mili przed  
sttiasteia us-zyhował , dniu a3go Lutego na g ło 
wę pobił. •

Jenerał P a c  z doniósł w długim rappor-
^iei.-źe- w :woysku-sweicca - ma- 0oqo ochotni

k ó w ,  którzy nad wolność O jczy zn y swoler ża«- 
dnego innego celu nie znaią, i  a  którymi w i 5stu 
bitwach odniósł zwycięztwo. Doniósł icszcze , 
źc cierpi niedostatek broni i amunrcyi, lecz  
że roa podostatkiem koni, na których woysku = 
Królewskiemu całkiem zb yw a , i  bez których  
w  okolicy tameczney żadnego pewnego skutku 
obiecywać sobie nie można, Potem' opisywał,  
iak dnia a8go Stycznia Jenerała M o r i l l  o zw y
ciężył : „Otrzymawszy (tak pisze) wiadomość , 
że G u a o g u a l i t o  przez Brygadyerów L o t e -  
r e e  i C a l  z a d a  iest osadzonem, i  że M o r i l -  
l o  osobiście wojskiem dow odzi,  ruszyłem w  - 
pochod, i  pocaymłem przygotowania dla pobi
cia nieprzyiaciel-a , luboć nie posiadałem ży
wiołów do stoczenia bitwy stanowiące/ po- - 
trzebnych. Moie woysko, które S a n  F e r n a h - -  
do d e  A p u r e )  V i l l a n u e v a  d e  S a n  F e r 
n a n d  o ) / w  ©bieżeniu trzymało, było iuż w  
pnehedzie do urnie , gdy ia, kazaws?y • wsiąśdi  
na koń prawemu skrzydłu , które się z i 3oo • 
iazdy składał®., na przód ruśryłesn , aby się z '  
nieprzyjacielem na równinech w M o c u r i t a s  
i B « n c o L i r g o  spotkać. - Tam wydał nam 
bitw ę, m»tąo 1000 piechoty-i 800 iazdy. Bitwa  
trwałe od godziny gtey zrana aż do 4fey po 
południu , gdy się nieprzyiaciel, któ*ego jazda ■ 
prawie eałk em zniszczoną była j a p iech o ta! 
podobnież-ucierpiała* w  aciśnicnyeh kolumnach ■ 
w  gory Apureńskie Cofnął, gdzie uratował"’ 
szczał ki', zos'awiwszy na placu 3oo toni, mnó
stwo broni, jeńców etc. etc. Pole było t r u - - 
parni zasłane.—  Jeńcy zapewniali jednomyślnie,-  
że to była cała siła zbroyna Jenerała Mor i JU-  
lo . W e  dwa dni potem przeszsół nasad przez : 
góry. Apureńskie i obrócił się od przesmyku a '  
T r i o  de S a n  F e r n a n d o ,  ku brzegom rżeiy4 
A p u r e -  i A p u r i t o ,  czemu ia prżeszkodżh&d 
nie mogłem , ponieważ się woysko moie z sa« - 
mey* tylko iazdy ' składało. Przyrzekłem tyra'1 
miastom , żc  ich' nie opuszczę , ; le. z że ich ■ 
bronić będę iazdą moią dopóty , póki' nie o-~ 
trzymam posiłków, o które JW . Pan* pr£>»'- 
szę. Musiemy przeszkodzić M o r i 1 1 o w i ,  ■> 
C a l *  a d ż i  e , L a t  o r t  e m u i G o r r i n o w t  "= • 
becnie w San F e r n a n d o  zaoiRniętym , abyy  
nie dopadli tych trochę użytecznych fco&ś-, kto-
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re s ;ę po tomtey stronie rzeki A p u r e  w po- 
ł>1:»kości C a ł a b o a y  i S a n  J a y i n e  z nayduią; 
musiemy oraz te mieysca bezzwłocznie osa. 
d sić. M óy pobyt w tejr okolicy iest koniecznie 
potrzebnym , poiiew aź zebrałem »o,o«o k o n i,  
nie rachuiąc-tych ,. na których woysko moie 
s eiizi , tudzież drogie 1,0,000 albo więcey , 
które pod strażą woyska moiego na ,paszy zo
stawiłem, i którebym tak spiesznie zebrać nie 
m ógł , gdybym w  inieysce przez JW . Pana  
Wskazane wyruszyć musiał. Korzyści nasze do
stałyby się wtedy nieprzyjacielowi etc. —  Mam 
3000 m ułów, które do Kraiu należą-, i każdey  
chwili do usług JW . Pana w  pogotowiu stoią. 
Jeneralny Kapłan, O b y w a t e l  o y e i e c  B e -  
n a n ? k  B i c e r a ,  wysłanym ie»t z  niniejszym  
tup portem do JYV. P a n a , aby szczegóły ustnie 
opowiedział “

(Podpisano) Jó ze f Antoni P  a e z.
Jenerał M a r i n o ,  który dnia logo Marca 

stał z Jenerałem A r i s m e n d i  w  P u n c h e  , 
doniosł, że ' mu się nareszcie po kilkunastu 
pochodach , trzodę z  5c,o wołów złożoną schwy
tać udało. List Jenerała A r i s m e n d i  iest o- 
nitwy następpiąćey : „ G d y  Jenerał M a r i n o  
w tera stanowisku stanął, było" i u ż . 35o wo-  
łó . w drodze do gtówneykwatery B a r  c e l l o n y .  
Jeżeli J W . Pan listu moiego wcześniey nie o- 
trzymałeś , tedy to ztąd pochodzi że Pułkownik  
F i  g u  e r  d o ,  którego do JW . Pana posłałem,

- dwa razy wracać się musiał, gdyż zbywa mi 
na broni i amunicyi na utrzymanie ot wat tego 
■związku, dla 'dopełnienia rozkazu względem do
starczania J W . Panu na rzeź bydła. —  Nie  
mogę proponować żadnego innego planu nad 
ten, który JW . Pan sam ułożyłeś; od iego wy
konanie zawisła wolność W  e n e e  uel i .  Wszyst
kie miasta pragną obecności J W . Pana', a to 
samo byłoby iuź dostatecznera, aby liczbę woy
ska.. naszego we czwórnasób pomnożyć.”  —  

(Podpisano) Jan Baptysta de A r i s m e n d i .
T egoż samego dnia (to go  Marca) i z  te

goż samego mieysca doniosł Jenerał S a r a  z a, 
że się od dnia 950 Marca z  Jenerałami M a
r i n o  i A r i s m e f t d i  p o łą c z y ł,  i w dywizyi  
■woiey następuiące rozporządzenia poczynił.  

Jeden ruchomy korpus obroty nieprzyiacielskie  
uważaiący (który nieprzyjacielowi wyż wzmian
kowane 5 o o wołów odebrał), udał się ku C h a -  
g a r a m a s ;  drugi pozostał w San F e r n a n d o  
de C a c h i o a m o s ,  aby wszelkie podjazdy  
nieprzyjacielskie trzymać na w o d z^ , trzody'  
owiec pilnować, i przybycie mułów i wołów z  
G  j a y a n n y  spodziewanych ułatwiać ; trzeci  
został , w C h a g a r o m o 9 , aby nieprzyiacielońri 
d o w o ź 'na gościńcu a On o to przeciąć; czwar

ty stoi przed A r a g u a ,  w tymże samym cel u,  ' 
i aby transporty bydła na rzeź.do B a r c e l o 
n y  odsyłać. Nakoniec prosił Jenerał S w a 
t a  Jenerała B o l i w a r a ,  aby według przy
rzeczenia swoiego w głąb Kraiu przybył, gdzie 
tylko na niego czekaią , aby pod chorągwie 
Rzeczypospolitej- pospieszyć.

Jenerał Manliusz O  d e  n o  pisał pod dniem 
lotym Lutego z A l t a ^ G  - a ę i a  rapport osnowy  
najtepuiącey : „N ie otrzymawszy żadney odpo
wiedzi na moie listy urzędowe , mus;ę się do
myślać , że posłańcy moi z drogi zbłądzili, al- 
bo nieprzyjacielowi w  ręce wpadli. Powtarzam  
p rze to ,  źe w Departamencie C a i c o r a  mana 
2000 uieźdzonych koni dla woyska JW . Pana, 
i  3o do 4 °  tysięcy dzikich koni, przeszła 1000. 
mułów i wiele innych artykułów wielkiey war
tości, które, będąc nieprzyjacielowi odebrane, 
teraz są Kraiu własnością. Rozkaż tylko J W  
Pan , co z  tego potrzebuiesz, tudzież i a k , i 
kiedy Mu to mam od esłać.. Droga z T a c a r i -  
q u e ,  czyli R i o - C l a r o  zdaie mi się bydź nay-> 
Łezpiecznieyssą , a z S a n  D i  e g o  d o C a b r u -  
t i  c a  można łatwo wysyłać oddziały dla odbie
rania rzeczy, zleciwszy Dowodcy Departamen
t u ,  Obywatelowi M e l i a n o w i  B o i  i w a r o w i  
aby ie oddawał i transporta onychże przyspie
szał.”

Nad temi wypisami czyni gazeta Lon-  
dyńsk M o r n i n g - C h r  o n i  c l e  uwagę nastę- 
puiątą : „Jeżeli bez dokładney znaiomości sto
sunków m iejscow ych, którey w  E u r o p i e  za
ledwie spodziewać się można, iest rzeszę podobną 
zyskać światło w  pomieszanym toku tey pusto- 
szącey woyny,  tedy powyższy wyciąg z  urzę
dowych listów różnych Jen er.tcw  da naczel
nego W odza pisanych, dosyć nam pewną daie 
skazówkę. Woyska są małe. Co do liczby  
zdaią się mieć gorę powstańcy,, a co do kar
ności i  doświadczenia w w o y n ie , Hisznanie. 
Pomimo tego sprzątają ich iednakowoż codzien
nie w ięce y, a ieźeli posiłki z H i s z p a n i i  
wkrótce -nie nadejdą , muszą nakoniec Hiszpa
nie uledz przemocy, niedostatkowi, strefie, i na
tężeniom wszelkiego rodzaiu. Zwi ąz ku między 
poiedyńczemi hufcami zbroynenń , "'-awie ni
gdzie nie m a , a dla niedostatku dobrych g o 
ścińców i- małey ludności, ledwie go osiąg, lać 
podobna. Jak bardzo Kraj  cały i u ż i e s t  spusto
szonym , pokaźnie się wielkiey c e n y , iaka 
powyższe rapporta bydła na l-zeź zdatnemu 
wszędzie kładną.”

Gazety Londyńskie K u r y  e r  i M o r n i n g  
C h r o n i c i e  umieś iłjr w")domości z B u e n o s *  
A y r e i  do dnia i 5go Kwietnia sięgaiaee, we.
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Mug których wojsko Hiszpańskie, któro z W  yź-- 
» z e g o  P e r u  aż do T u f c u m a n u  było wkro
czyło, po zwycięstwie , oduicsionem w. C h i l i  
prze* Jenerała powstańców San M a r t i  ń a, od
wrót przedsięwzięło. Stoiący przeciwko nie- 
n>u Jenerał powstańców B e l  g r a n e  ścigał-go  
»ag!e , odciął iedną kolumnę od horpusu głćw -  
nego i pobił ia, i zabrał iey kilkaset ieńców z  
7iniu działami. Potem wysłał 5oo ludzi iazdy 
pod Jenerałem R a n d e a u  z rozkazem , aby o- 
chotnikow ( g u e r i . l l a s )  około C h i q u i s a c a  
Łiażaeych do siebie ściągnął , i —  iah dalece 
bydż może —  wcześniey , aniżeli cofający się 
H i s z p a n i e ,  d® P o t o s i  z d ą ży ł,  i  'złożone  
tam zapasy srebra zabrał; W  odwrocie swoim 
musieli Hiszpanie walczyć z wszelkiemi tru
dnościami, iakie są nieuchronne ' w  Kraiu mało 
Co zaludnionym , a po niep rzyiacielsku myślą- 
Cym.

P o  zdobyciu C h i l i  spodziewano s'ę po
myślnych skutków zamierzonego - napadu na 
■Peru,  ponieważ Kray ten potrzebne mu zbo
ża z C h i l i  pobiera. D o  Y a l p a r a i s o  v/ 
C h i l i  zawinęły niedawne cztery okręty, które 
o zaięciu tego portu przez powstańców ieszcze  
nic nie w iedziały, i tak w r ę c e  ich wpadły.- 
Piąty okręt, do towarzystwa FiTpińskiego nale
żący, którego ładunek na milbon piastrów sza
cowano , został przez iednego korsarza do 
B u e n o s - A y r e s  zaprowadzonym. Now y Rząd  
W C h i l i  zwrócił naypierwszą uwagę sWoią ua 
to , aby Biskupa i Duchowieństwo, którzy do
tychczas nay większy wpływ do Zarządu kraio- 
Wego mieli, od tegoż oddalić. Municypalność 
W S t.  J a g o  ofiarowała Jenerałowi S. M a r 
t i n  przed wyruszeniem iego z  C h i l i ,  poda
runek 20,000 dollarów, od którego się ón ie- 
dnekże wymówił. Gdy się ten Jenerał do 
B u e n o s - A y r e s  zbliżał, i dowiedział, że go  
uroczyście powitać chciano, wszedł przebrany  
do miasta ulicami pobocznemu Poymanego Hi
szpańskiego Gubernatora Chilijskiego , kazał  
tylko po tey stronie gór A n d e s  pod dobrą 
straż oddać, luboć był przekonanym , że  go ów  
Gubernator, gdyby się był w ręce Hiszpańskie 
dostał, pewnieby rozstrzelać b ył  kazał: Jene
rał S a n  M a r t i n  rozpocznie wkrótce wypra
wę woienną dla opanowania P e r u .

Gazety A m e r y k a ń s k i e  z  dnia a i .  Maia 
umieściły wypis z listu z N o wje g o  O r l e a n u ,  
Pod dniem 2. Maia pisanego, według którego  
W ice-Bról Mexykariski A p o d a ć  a miał się o- 
głosić niepodległym. Polityka tego człowieka  
była zawsze przeciwną t e y , którą R ząd Hi
szpański względem osad Amerykańskich zacho, 
W yw ał; ieżeliby się wiec to odszezepienie się

irgo potwierdziło , byłoby te ciężkim ciosem 
dla H i s z p  a n i  i.

Niesnai-ki Rządu B u e n o s  A y y r e s k i e -  
g® z Portugal-zykami w M o ń te  y i d e  o, są iuż 
zagodzone. Około środka miesiąca Marca pa-  
padl A r t i g a s  na przednie strrże wojska Por
tugalskiego blisko M o n t  e v  i d e o ,  i zadał im 
wielką klęskę. Portugalczykowie ścigali g o , 

.lecz w ,zasad zce, którą na nich zrobiono, o- 
koło 6oo ludzi utracili, a tak od A t i g a s a  
ścigani, do M o n t e y i d e o  cofnąć się musieli. 
Podczas nadeyśęia ostatnich wiadomości, opa
nował iuż był A r t i g a s  wszystkie w z g ó rk i,  
które nad stanowiskiem woj ska Portugalskiego  
panuią, i trzyma M o n t e y i d e o  w ścisłem żarn. 
knieciu. Portugalczykowie, nie raaiąc ■więcey- 
nad 5 ooo l u d z i , będą musieli z. tey twierdzy  
i krainy ustąpić.

W y s p y  J o ń s k i e .

Prawodawcze Zgromadzenie Zjednoczę*  
hych Stanów wysp J o r i s k i c h ,  uchwaliwszy U -  
stawę konstytucyyną, wybrało z grona sweie-  
go Podpułkownika Hrabiego T e o t o c h i  z K o r -  
f u ,  W iktora C a r i d i  z C e f a l o n i i ,  a Dyoni-  
zego B u l z o  z  Z a n t y ,  iako D ep utow anych, 
aby rzeczoną Ustawę poti&li w L o n d y n i e  
Królowi Angielskiemu, będącemu Protektorem  
tych wysp. Deputacya t.a udała się d. 10. Ma-  
ia na mieysce przeznaczenia swoiego ,  a gdy  
wsiadała na o k r ę t y p o w i t a ł y  fn baterye starey 
twierdzy K o r  f u  lym a wystrzałami działo-
we mi. -

R o 8 8 y a.
N. Cesarz A l  e x a n  d e r  bawić będzie przez  

całe lato ter.iźnieysze na przemiany w K a m e r  
n o y o s t r o w i e  i w C a r s k i e m  S i e l e .

Głoszą źe część pułków gwardyi wyruszy  
do M o s k w y ,  dla odprawiania tam służby tey  
iesicni i zimy, podczas pobytu tam Dw oru Ce
sarskiego.

W . Xiążę M i k o ł a  y  . weźmie z  Królew
na Pruską K a r o l i n ą  ślub, zaraz po iey przy
byciu do P e t e r s b u r g a ,  które dnia 3 go lub  
4go Lipca nastąpi.

Szsumbelan Rossyyski Hrabia Leon P..)- 
t o c k i  ,, wysłany do R z y m u  ze zleceniami do 
Papieża względem Kościoła Rzymsko-Katolickie
go w R o s s y i ,

Tayny Radca E J o w o s S i l t z o f f  zjeeftał 
x W a r s  z a w y  do P e t e r s b u r g a .

W e d łu g  navnowszey rachuby, wrnosi te- 
rażnieysza ludność P e t e r s b u r g a  285,5oc lu

l i  *
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cizi z  policzeniem woyska. P e t e r s b u r g  iest 
Katem co do liczby ludności, piąty w  rzędzie  
między stolicami E u r o p y .

Ogłoszono w R o s s y  i Manifest, przez któ
ry Cesarz rozważywszy potrzebę nadania han
dlowi więcey swobody-, łatwości w obrotach 
pieniężnych i  rachunkach ustanowił B a n k  
h a n d  I o wy .

Port O d e s s y  stał się portem wolnym. 
W ydany względem tego rozkaz Cesarski, opie
wa : „Przekonawszy się z  doświadczenia o do- 
godnem położeniu, portu O d . e s s y  d o  wypro
wadzenia różnego rodzaiu płodów południowych  
P r.w in c y i  Państwa N asze go , chcąc oraz uła
twić i r o z s z e r z y ć  handel zewnętrzny, powięk
szyć bogactwa narodowe i zachęcić do udo
skonalenia przemysłu wiernych Poddanych Na
s z y c h , rozkazaliśmy poddać rozwadze -Naszej  
Bady P aństw ap roiek t wprowadzenia P o r t ó w  
w o l n y c h  na Morzu C zarn em , zaczynaiąc od 
miasta O d e s s y .  O d e s s a  ogłasza się. więc'  
portem wolnym. W szystkie towary zagraniczne,  
nawet i te, które taryfą są zabronione, można wol
no i bez.opłaty cła i rewizyi doO  d e s s y wprowa
dzać. W.yłączaią się tylko wszelkie pędzone ze  
Zboża ' mocne napoie , spirytusy, wódki i t. p. 
aż do lg o  .Stycznia i8a«, w-którym się kończy 
dzierżawa go rzałki.w  O d e s s i e .  Dla'zapobie
żenia zarazie morowey, muszą wszystkie, towa-  
r y  bez zataienia, okazywane bydź w karanty- 
nach. 'W szystkie towary, które według taryfiy 
•» R o s s y  i wyprowadzane bydź: nie roogą, nie ■ 
mogą się takoż wyprowadzać i z  O d e s s y .  Do  
wprowadzania i wyprowadzania towarów. wy
znaczono będą pewne rogatki, gdzie potrzebne  
■względem nich przepisy dopełnionemi bydź.-. 
muszą. Przywiley. portu wolnego dla O d . e s s y ,  
dany test tymczasowo na lat 3o.-

Z f l r z e m i t ń t a  donoszą pod d.-.2iwszym. 
Czerwca (3. Lipca) co- następnie : ~

„Nie może bydź -milszy sercu cnotliwemu 
widok nad tcu , którego, dziś byliśmy świadka
mi. Mieliśmy pierwsze otworzenie funduszu., 
którym Doutor L e m  e t ,  .orderu S. Anny Ka
waler, Członek rożnych uczonych Towarzystw, . 
ncuk wy Instytut luteyszy obdarzył. Znany 
iesł zapewne wielom cel te^o znamienitego  
Męża , na i-wyższy,n J*go Cesarskiey Mości R e- - 
skryptem z dnia 6.. Mar--a r. i8o<)uo łaskawie 
potwierdzony. Zapisał ón “,5 o,ooo ZP.', od któ
rych (irzyid.od ni wychowani • czterech uczu ow  
■yt Giinna.zmm : K r z^ m i e n • e c k  i e m- wiecznie  
p rze zn i z - ł  Le.cz że półowa -twiik .ij-.ievz ta l in-

traty iest dostateczną na utrzymania iego i wy
chowance w ,  przeto druga, połowa składa się 
na procent końcem uzupełnienia cclów-Funda-  
to ra , aby po ukończeniu n a u k , każdy uczeń-  

tysiącem czerwonych Złotych  wyposażonym zo
stał.*4

„Dać zupełne wychowanie opuszczonemu 
od.losu dziecięciu, dać byt skromny, lub otwe- 
rzyć iuż usposobionemu młodzianowi drogę- 
do chlubnieyszego przeznaczenia , .iest to uzu
pełnić wspaniałość, iest' te zostać prawodawcą 
tego rodzaiu Dobroczyńców. Widzieliśmy dziś 
z doświadczenia, iakie tó na poczciwych ser
cach sprawiło wrażenie. Jednakże zwrót na 
okropną przeszłość, mieszał żal z pocieszają
cą ncdzieią. Każdy p o w tarza ł: „Czem u Za
łożyciel tey S z k o ł y , T a d e u s z  C z a c k  i ,.  za  
którego życia fundusz ten .był utworzonym , 
któremu Dobroczyńcą w ręczył iego rozrządze*  
nie, nie dożył skutku usiłowań swoich !“ i,

„ W  fizyczney okazałej sali zebrana liczna 
Publiczność oczekiwała z  zapałem tego aktu' 
przysposobienia.- Pierwszy Dobroczyńca, który  
dobroczynnością śwoią pokonanym z . s t ał ,  nie 
przen iósł. czułości rzuconego na swe łono sie
roctwa, i zalany łzami, .opuścił przybytek swey  
chwały, którey mu może serce czułego Boha- 
.tyra zazdrościć by m o g ło .. Po odbytym- obrzę- • 
dzie. przysposobienia, poszł.i Publiczność do 
ołtarzów Stwórcy dziękować Mu; .że dobroczyn
ność umieścił w sercu człowieka. Rozczulenie  
rodziców-., nadzieia sierot, prosty Kapłanów  
razem połączone, ukończyły ten święty obrzą
dek. Odtąd serce tego za nego ■■ Obywatela  
iuż -sereem- Oyca bydź -się zdawało, a przyspo
sobione dzieci uszanowaniem i miłość.ą prze-  
ięte, zdawały, się oddawn.i n leżeć do niego. 4 “

„Pierw szy uczeń z czterech Kandydatów,-  
wybrany został w imieniu Pastnrza naszego, p rze*  
JX. Kanonika' D u n i n a .  —  Godny obowiązek’ 
Pasterza , wskazywać Dobroczyńcom nieszczę
śliw ych.. Drugi losein wybrany z o s t a ł . — . ża
den przez Fundatora... Jest ta n a jle p sz e :
świadectwo - nie własną m ił,śe:ą w zbudzoney1 
dobroczynności. Pierwszy u c z e ń : z - wie się 
Michał I l k i e w ł C z - 4  drugi. Józef G r  ch  0 1- 
s k i ; . o b a d w a  z kL.ssy cz wartcy ‘ Gńnnezium ■ 
W o ł y ń s k i e g o , ’ obydwa .VV;.łynijnie.‘‘ ■

„ T a k  w  p o ł o w i ą  i u ż  sia zjś ło p r z e k a z a n i e  ' 
c n o t l i w e g o  F u n d a t o r ę ,  . które-  p o d ł u g  z a pi su  .'do-'  

p i e ro  aż p '  ś m- er ri  - e g o  w y p e ł n i ć ;  się m i a ł o ,  a,‘ 

tute-rsze- Mi ast o 1 I n s t y t u t  tut  y-i-sy c h l u b i ć  s i ę '  

m o g ą ,  ż e  piei  w s j y  u tak d o s k o n a ł y m  p o d o b n e - "  

go ustańiwierTa sz ’ ż y e ą  sie wzorem.44
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